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Domysły nasze nie omyliły nas. Ci co stoją 
obecnie u steru rządów pruskiój monarchii po­
stanowili w istocie wnieść na sejm najbliższy, 
projekt do prawa porządkującego stosunki ję­
zykowe w W. Ks. Poznańskiem. Tak przynaj­
mniej w półurzędowym tonie zapewnia Posener 
Zeitung. Wnioskując z postępowania i usposo­
bienia ministrów co ten projekt do izb wniosą, 
radzców ministeryalnych którzy go układają i 
władz prowincyonalnych które niedawno temu 
do Spisania swych uwag, życzeń i swój opinii 
w tój mierze poufnie zawezwane zostały, łatwo 
się domyśleć, jakim duchem projekt ten będzie 
ożywiony. Szczegółów onegoż jeszcze nie zna­
jąc, w dalszych przypuszczeniach gubić się te­
raz nie będziem; wolim czekać aż się pojawi 
jego tekst autentyczny w chwili przedłożenia 
gó izbom pod obrady. Co wszelako dziś już 
jest na czasie, to rozpatrzenie się, naprzód: 
czy w ogóle wykonalną jest rzeczą, projekt 
tego rodzaju do izb prawodawczych wnosić? 
powtóre, gdyby nawet odpowiedź na to pierw­
sze pytanie potakująco wypaść miała, czy mo­
żna jakiójśkolwiek istotnój korzyści dla wstrząś­
niętych z gruntu wyobrażeń o prawie i spra­
wiedliwości, od nowój ustawy oczekiwać?

Nad pierwszóm zatrzymując się pytaniem 
wypada nam powtórzyć, cośmy już raz na tern 
miejscu pobieżnie nadmienili, co zresztą każde­
mu nieuprzedzonemn umysłowi koniecznie sa­
mo nasuwać się musi, to jest, że nie sądzim, 
tóeby atrybucye krajowój władzy prawodawczój 
wystarczały do rozstrzygnięcia dowolnego kwe- 
Styi podobnój. Tłómaczym się bliżej. Prawa 
służące językowi polskiemu w W. Ks. Poznań­
skim, opierają się w pierwszej zasadzie swo­
jej, na prawach zapewnionych narodowości pol- 
skićj we wszystkich częściach dawnój Polski z 
r> 1772. Gwarancya tych przyrodzonych i hi­
storycznych praw narodowości polskiój wywiązała 
Sli z obrad mocarstw europejskich, w r. 1815 
na kongres wiedeński zebranych i złożona jest 
* akcie końcowym tego kongresu. Akt ten jest 
prawem międzynarodowóm, które, lubo wielo­
oko od lat 45 nadwerężane i zmieniane, w 
'stocie i całości swojśj po dziś dzień uchylo­
nym jeszcze nie zostało; na niemto opierają 
się różne tytuły obecnego posiadania teryto- 
nyalnego mocarstw europejskich, a w szczegól­
ności tytuły posiadania rozmaitych ziem pol­
skich, które w skutek nowego podziału Polski 
w r. 1815 w Wiedniu dokonanego, pod trzy 
ttżne przeszły berła. Żeby przy W. Ks. Po- 
O&ńskiem pozostać, wszystkie późniejsze ob- 
Wry wewnętrznój władzy prawodawczój, jako 
o królewski patent okupacyjny, różne ustawy 
' rozporządzenia w przedmiocie polskiej naro­
dowości i języka, odnoszą się związkiem kau- 
Wm do tój międzynarodowej premisy, jedne, 
“ Y, jak to prawodawstwu wewnętrznemu przy-

°> rozwinąć i ściślej oznaczyć to co prawo 
Jędzynarodowe w ogólniku wyrzekło, inne, 

to rozporządzeniom rządowym nie przystoi,
. y na drodze administracyjnych i ministeryal- 
ioh rozporządzeń zwichnąć ducha międzyna- 
uowych stypulacyi. Jawnie chcieć je uchylać 

onymże waloru zaprzeczać, nie ośmieliły

się dotąd ani jedne ani drugie, czując, że ktoby 
samowolnie w jednym punkcie traktaty kilko- 
stronne zrywał, traciłby prawo żądania, by je 
w innych punktach drudzy szanowali. Otóż ze 
znanego usposobienia obecnego ministerstwa i 
z dotychczasowego postępowania ministrów w 
sprawach polskich, wątpliwości ulegać nie może, 
iż wnieść się mający projekt do nowego prawa 
o stosunkach języka polskiego w W. Ks. Po- 
znańskióm, nie jest przeznaczony do utrwalenia 
i rozwinięcia zasadniczej normy międzynarodo­
wej co do narodowości polskiej, ale raczej do 
trwałego, esencyonalnego i powagą prawodawczą 
uświęconego jój zmienienia w myśl chwilowego 
systemu rządowego. Jestże taka anomalia pra­
wodawcza wykonalną, bez uznania nieważności 
traktatów wiedeńskich, bez jawnego zerwania 
z mocarstwami w Wiedniu spółkontraktującemi ? 
A chociażby część tych mocarstw nietylko wojny 
z tego powodu nie wydała, ale nawet, jak tego 
widzieliśmy już przykłady na Królestwie Kon- 
gresowem i Krakowie, potakującem milczeniem 
taką ujmę prawu międzynarodowemu pokryła, 
jestźeż w dzisiejszych europejskich stosunkach 
tak zupełnie niezawodną, iż wszystkie współ- 
kontraktujące mocarstwa zechcą biernie się 
przypatrywać jednostronnemu wkraczaniu pra­
wodawstwa wewnętrznego w dziedzinę praw 
międzynarodowych, dotąd nieuchylonych i sta­
nowiących istotną część mozolnie podtrzymywa­
nego porządku europejskiego ? Co do nas, zwo­
lennikami traktatów wiedeńskich nie jesteśmy; 
z radością przyklaśniemy wprowadzeniu w ich 
miejsce nowych, z obecnem położeniem, z wy­
maganiami czasu, historyi i sprawiedliwości zgo- 
dniejszych norm porządku europejskiego; są­
dzim wszelako (a przywtórzą nam niewątpliwie 
wszystkie spokojne i bezstronne umysły całej 
Europy), że jedyną do tego drogą legalną, by­
łyby wTspólne narady i zgodna uchwała mo­
carstw które wiedeńskie traktaty zagwaranto­
wały, i że, dopóki to nie nastąpi, nie godzi 
się z tych traktatów to tylko chcieć zachowy­
wać co Polsce i Polakom ciąży, a zmieniać i 
uchylać jednostronnie to, co im jakąśkolwiek 
jest ulgą i pociechą w ciężkiej ich doli.

Przechodzim do drugiego pytania. Przypu­
ściwszy nawet, iż uchwalenie podobnej ustawy 
na drodze wewnętrznego prawodawstwa wyko­
nalną jest rzeczą, możnaż od nowej ustawy 
oczekiwać jakiójśkolwiek korzyści? Pytaniu te­
mu stanowczo zaprzeczyć nam wypada. Bo za­
prawdę, gdzież potrzeba nowego prawa? z kąd 
zrodziły się i rodzą bezustannie owe mniemane 
wątpliwości? na czem oprzeć przypuszczenie, 
iżby nowe prawo lepsze znalazło poszanowanie 
od dawnego i skuteczniej przeciw dowolnościom 
urzędniczym zasłaniało ?

Potrzeby nowego prawa nie masz; tem na- 
glejsza natomiast jest potrzeba, by skrupulat­
nie, sumiennie i w dobrej wierze zachowywano 
dotychczasowe prawo od dowolności systemu 
niemczenia. Wszystkie mniemane wątpliwości, 
owe bezustanne spory, które trudzą urzędni­
ków, a do ostatniój doprowadzają niecierpli­
wości mieszkańców, nie płyną bynajmniej z braku 
jasnych norm legalnych względem zakresu praw 
języka polskiego, aleraczój stąd, że przez długilat

przeciąg zupełne niemal pod tym względem pano­
wało ze strony władz bezprawie. Puściły one w 
najzupełniejszą niepamięć i poniewierkę istniejące 
prawa zasadnicze o języku polskim, by się 
wyłącznie kierować dowolnym i bezprawnym

| systemem niemczenia. Ulegając powszechnemu 
uciskowi i powszechnemu bezprawiu, jakie pod 
względem narodowym u nas się było rozwiel- 
możyło, sami polscy mieszkańcy, przyznajem, 
przestali walczyć o te prawa na niepodobnej so­
bie drodze legalnej, zupełnej dowolności biu- 
rokracyi swobodne zostawując pole. Kiedy nowe 
ministerstwo zapowiedziało erę legalności w 
Prusiech, kiedy w Europie całej wzmogła się 
troska o prawa narodowe, polscy mieszkańcy 
W. Ks. Poznańskiego zapragnęli powrotu od 
stanu dowolności urzędniczej do stanu panowa­
nia prawa; ale zapragnęli na próżno, bo zna­
leźli się w obec tejże samej co dawniój biuro- 
kracyi.

Przesiąkła niechęcią do polszczyzny; powo­
dowana i osobistą i z góry podsycaną żądzą 
niemczenia bądź co bądź; nawykła przez lat 
wiele do brania ministeryalnych życzeń pouf­
nych i systemu rządowego za jedyną normę 
swego postępowania i do upatrywania w pra­
wie, jeśli w ogóle o niem była mowa, powol­
nego tylko narzędzia, które kręcone, naginane, 
koślawione lub całkiem ignorowane wedle po­
trzeby, niewolniczo tylko chwilowemu jój sy­
stemowi służyć przeznaczone; biurokracya ta 
ducha swego w niczem nie zmieniła i zmienić 
zaledwie mogła; bo osoby, z małym wyjątkiem, 
pozostały też same; jedynóm jej ustępstwem 
było, że w słowach, ale rzadko kiedy w czy­
nach i w intencyi swojej, większe dla praw 
językowych zaczęła okazywać poszanowanie. 
Zamiast coby sama miała czuwać nad tem, 
iżby wszystko się wedle ducha prawa działo, 
ustępywała tylko przed wytrwałemi nalegania­
mi, skargami i zabiegami pojedyńczych obywa­
teli, a i w tych przypadkach targując się aż 
do znużenia, by coś dla niemczyzny odtargować, 
kryjąc się ze stateczną dążnością germaniza- 
cyjną po za literę różnych rozporządzeń, ze 
szczególnym rygorem przestrzegając z nich to 
co polskiemu językowi uszczerbek przynosiło 
a puszczając mimo uwagi to co jakośkolwiek 
o prawach jego świadczyło, wracając wreszcie 
do dawnej niechęci, do dawnego praw ignoro­
wania, ilekroć interesowani mieszkańcy w każ­
dorazowych domaganiach, przypominaniach i za­
żaleniach folgowali. Niestety! dodać nam ze 
smutkiem przychodzi, że tak nazwane liberalne 
ministerstwo, jeśli nie słowami, to duchem i 
czynem biurokracyą w takiem poczynaniu utwier­
dzało.

A więc jeśli ma. zawitać w prowincyi naszej 
uszanowanie prawa, jeśli nieskończonym zatar­
gom z władzami o język raz ma być koniec 
położony, jeśli w miejsce drażniących swarów 
i ścierań, spokojny i legalny stan rzeczy ma 
u nas w tym względzie zapanować, nie nowych 
praw potrzeba, ale ludzi coby stare szanować 
umieli i chcieli; inaczój będzie u nas zawdy 
jak w Rosyi, gdzie nikt o prawa nie pyta, ale 
tylko o osoby urzędników co niby je wykony­
wać mają; wie bowiem i czuje tam każdy, że



prawo jest tylko czczą formą, istotą zaś, do­
bra lub zła wola urzędników i wiejący z góry 
duch systemu rządowego. Naturalnie ta zmiana 
osób nie* nastąpi, jeśli u ministrów stojących 
przy sterze rządów nie zawita w miejsce żą­
dzy bezwzględnego germanizowania, szczera 
wola, by prawa służące polskiej narodowości i 
językowi, znalazły sumienne, szczere poszano­
wanie. Cóż natomiast nowa ustawa językowa, 
w obec niezmienionego ducha dowolności biu­
rokratycznej i ministeryalnej, w obec zasady, 
że dążności polityczne, a nie prawa normą 
rządów być mają; cóż, pytamy, nowa ustawa 
za korzyść przynieść, za skutek wywrzeć może? 
Gdzież jest rękojmia, że ci co dotychczasowych 
ustaw szanować nie chcieli i nie umieli, nowe 
szanować będą? Jeśli tenże sam system u góry 
a ten sam skład i duch biurokracyi u dołu 
pozostaną, przewidzieć nietrudno, że nowa 
ustawa będzie podobnież jak dawne prawo po- 
wolnem tylko narzędziem owego systemu i owe­
go ducha, nie zaś tarczą, coby osłaniała naro­
dowe prawa mieszkańców od chuci niemczenia 
i od dowolności urzędniczej; co w niej będzie 
niekorzystnego dla polskości, znajdzie surowe 
zastosowanie; coby jakośkolwiek dla niej ko­
rzystnego znaleść się miało, będzie jak było 
igcorowanem lub. łamanćm. Zamięszanie w po­
jęciach o prawie i sprawiedliwości zwiększy się 
zamiast umniejszyć.

Ciężki wyrźekliśmy tu zarzut w sprawie 
najmocniej nas obchodzącej na obecny system 
rządowy i nabiurokracyą prowincyonalną. Czu- 
jemy spływającą zeń wielką odpowiedzialność 
tak przed moralnym trybunałem opinii publicz­
nej i własnego sumienia, jak przed obhczem 
prawa krajowego. To tóż nie pozostawim go 
w ogólniku, ale uzasadnim go faktami i nie­
zbitym, sądzimy, wywodem. Brak miejsca na­
kazuje nam wszelako urwać dziś rzecz na- 
szę i uzasadnienie to do następnego odłożyć 
razu. ___

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu Naj. Pana 
nadać radzcy apelacyjnemu drowi. Muhlenfels w Gry­
fu tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości

Berlin, 30 listopada. Biorąc pochop z nadużyć 
urzędników jakie w procesie Stiebera na jaw wyszły, 
zamieszcza wczorajsza National Zeitung artykuł 
wstępny pod tytułem: „Biurokracya.“ Na samym 
WBtępie artykułu tego wypowiada, że urzędnicy w pań­
stwie są konieczni, a nawet co więcćj, są oni konie- 
cznóm złem. Aby jednak zmniejszyć to złe konie­
czne, powinni urzędnicy być li tylko wykonawcami 
prawa, a nie troszczyć się o szczególne wywyższenie 
i odłączenie stanu, do którego należą, od reszty na­
rodu. Tak się niestety stało w Prusiech, a rząd 
przekonać się teraz może, co czyni biurokracya, 
którćj wolno obok ministrów i izb ukonstytuować się 
jako niezawisłe ciało w państwie. Przytoczywszy na­
stępnie, że nowych pruskich ministrów ich nalepsi 
przyjaciele po kilkakroć namawiali, ażeby się oto­
czyli ludźmi po którychby się serdecznego współdzia­
łania spodziewać mcgli, powiada dosłownie: „Jasną 
jest: że jeżeli biurokracya ma pozostać żelaznym skła­
dem pomimo wszelkich zmian ministerstwa, pomimo 
chwiania się większości parlamentarskich, a nawet 
pomimo zmiany panującego i po większćj części z Dią 
połączonćj zmiany powszechnego kierunku polityczne­
go, natenczas wykonawcy praw, urzędnicy, staną się 
nie tylko samodzielnóm, ale zarazem z wszystkich 
najpotężniejszćm ciałem w państwie.“ I dalćj: „Bez 
zwłoki tóż z zaniedbania ministrów wyrósł owoc, 
który dalćjwidzący przepowiedzieli. W peryodzie 
reakcyjnym przywłaszczyła sobie policya część atry- 
bucyi sprawiedliwości, i nareszcie dopiero^ teraz o- 
skarża urzędnik sprawiedliwości ją o to.“ . Lud i 
mężowie stanu powinni się cieszyć, że przecież raz 
znowu porządek przywrócony, że atrybucye władzy 
policyjnćj ścieśnione zostaną, nie wołać: „cóż się sta­
nie z biurokracyą, jeżeli grzechy jój przed ludem się 
wyjawiają?“ Gazeta kończy artykuł: Jeżeli wszyst­
kich urzędników się zmusi do ścisłego przestrzegania 
prawa, natenczas nie będzie potrzebną zmieniać mia­
nowicie niższych stopni urzędników przy każdćj zmia­
nie ministerstwa, bo każdy będzie przekonany, że je­
żeli nie dziś, to jutro, to za rok lub dwa przy zmianie

a
gabinetu, nowy minister pociągnie gi do odpowie­
dzialności za przekroczenie prawa podczas rządów je­
go poprzednika. Prawda, że jakaś lubo nie wielka 
część urzędników przy zmianie gabinetu a mianowi­
cie panującego usuniętą być powinna, ale to będzie 
bez porównania mniejszóm nieszczęściem, jak gdyby 
w kraju powstał stan biurokratyczny.

— Piszą ztąd do Posener Ztg: „Proces Stie­
bera nie same tylko dzienniki porusza. Ministrowie 
codziennie naradzają się o środkach których zdaje się 
użyć należy aby uspokoić opinią publiczną i uprzą­
tnąć niegodziwości, któreby sumienne poszukiwanie 
wykryło. Na wstępie nie było można się obejść bez 
odsunięcia od urzędu nadprokuratora Schwarcka, po­
nieważ ten na miejscu niestósownem w zaślepieniu 
namiętnem, miotał najcięższe zarzuty nietylko na 
urzęduików policyjnych, ale pośrednio także na cały 
rząd i na najwyższą władzę państwa. Podobno tćz 
od Kamergericbtu podano zażalenie na postępowanie 
p.j Schwarcka obrażające powagę sprawiedliwości. 
Z innój strony powszechnie sądzą, że p. minister spra­
wiedliwości me pozostanie w urzędzie.“

— Umarł tu temi duiami Ludwik Rellstab, zna­
ny krytyk i belletrysta berliński, spółpracowuik Ga­
zety Vossa.

— Z powodu, że większa część kandydatów na 
lekarzy przy składaniu egzaminu rządowego okazuje 
wielką niepewność w praktycznóm zaotósowaniu sztuki 
lekarskiój, wyszło rozporządzenie ministeryaine pod 
dniem 27 października wedle którego od końca półrocza 
lutowego łbbl r. żaden kandydat nie będzie przypu­
szczony do egzaminu rządowego, któryby świade­
ctwami nie udowodnił, że przynajmmój przez dwa 
półrocza praktykował tak w cbirurgiczućj, jako tóż 
i w powszechuój medycznój klinice.

— Neue Preussische Ztg z 20 listopada pisze: 
„W Japonii powstała nadzwyczajna nienawiść prze­
ciwko Niemcom, którzy niedawno do tego kraju we­
szli. Nakazano im wynieść się z Japonii, mechcąc 
ich dłużej tam cierpieć. Gdy reprezentanci obcych 
mocarstw odmówili im swojćj opieki, musieli kraj 
opuścić. Tylko dwaj Niemcy, m.ędzy niemi jeden 
Beriińczyk, zyskali opiekę posła angielskiego, ale tyl­
ko na b miesięcy.“

— Preussische Ztg donosi, że podobno dyre­
ktora policji Stieber umieszczono na odstawce.

— Dnia 28 b. m. umarł w Bonn po długićj i 
ciężkićj chorobie znany w świecie uczonym rzeczywi­
sty tajny radzca Bunseu były poseł pruski w Lou- 
dynie-

GALICYA.
Kraków, 25 listopada. Liczny i ożywiony gotuje 

się na jutro zjazd obywatelski w mieście naszein, al­
bowiem ogólne zgromadzenie świeżo założonego To­
warzystwa wzajemnych ubespieczeń od ognia ma się 
dnia jutrzejszego odbyć w sali hotelu Saskiego. Ko­
mitet założycieli otworzy posiedzenie. Towarzystwo 
to, które w dużój części wiano byt swój pomysłowi 
i wytrwałości p. Trzecieskiego, ma w istocie wielką 
dla kraju zasługę, miliony bowiem, które dotąd wy­
chodziły ze zubożałćj Galicy! do Niemiec i Tryestu 
na ubespieczeuia ogniowe, pozostaną teraz w araju.

— Profesorowie tutejsi, wezwani do Wiednia na 
narady względem reorganizacji Krukowskiego uni­
wersytetu, juz powrócili do domów. Urzędowuie nie 
wprawdzie jeszcze nie wiadomo o rezultacie tych ob­
rad. Czas wszelako tak go streszcza wedle pouf­
nych objaśnień prywatnych:

„Jak słyszeliśmy, wykład nauk w języku polskim 
postawionym został jako bezwzględna zasada, od któ- 
ićj wydział nawet prawniczy odstąpić nie może; uie 
zrzekając się tej zasady, musiano jednak obmyśiec 
sposoby pogodzenia ouej z postawiouemi warunkami 
i zastrzeżeniami. Zasada ta ma swoje nawet poli­
tyczne i międzynarodowe uprawnienie, albowiem na 
mccy traktatów wiedeńskich uniwersytet jagieioński 
me jest lustytucyą wyłącznie na miasto Kraków ogra­
niczoną, ale jest przewodnikiem i piaatuuem oświaty 
narodowój dla wszystkich ziem poiskich a stanowiska 
tego nieuaruszyły bynajmniej zmiany pohtyczne i tery- 
toryalne. Owszem rząd austryacki ob^ąi jeszcze opiekę 
nad wykonaniem tych postanowień, na ich podstawia 
praw uniwersytetu i jego własności bronić ma prawo 
i obowiązek. Nie pominęli też jak słychać tej waźnćj 
okoliczności wysłani do Wiednia członkowie uniwer­
sytetu i stanowiła ona jednę z ważnych podstaw 
przy ocenieniu zasady języka wykładowego. Uniwer­
sytet przeto jest polskim, a zezwolenie na kilka od­
czytów niemieckich nie może mu odjąć tćj cechy. 
Mogłaby wprawdzie z powodu tych odczytów nie­
mieckich na wydziale szczególniej j rawniczym po­
wstać obawa, że tlaje to skazówkę, iż administracja 
i sądownictwo nie będą polskiemi, juk to uznanćm 
zostało teoretycznie. Wszakze niemieckie odczyty 
ograniczać Bię mają do ćwiczeń tych szczególniej,

co z praktyką sądową i administracyjną w bezpo- p 
średnim zostają związku, a jak słychać, okoliczność 
ta spowodowana została potrzebą znajomości nie- ri 
mieckiih form prawnych i administracyjnych, ze pi 
względu na stosunki naszego kraju z centralnemi 
władzami państwa. Na wydziale zaś filozoficznym 
przedmioty filologii i nauki historyi będą miały obok ? 
katedr polskich także niemieckie, a to przez wzgląd 
na kandydatów stanu nauczycielskiego. Jaki zaś jest 
stosunek kandydatów tych do uniwersytetu i szkół :n 
publicznych w kraju naszym, to zastrzegamy sobie m 
wykazać jióźnićj, wyrażając tu nadzieję, iż stosunek ile 
ten zmienić się musi. O ile system ten okaże się * 
praktyce dogodnym, to zależeć będzie od jego roz- ii 
winięcia, przedewszystkiém zaś rozciągłość onego it 
orzeczoną dopiero zostanie przez najwyższe sfery »i 
państwa. W każdym razie plan skreślony jest tylko« 
w zarysach, a przyjęcie go warunkowe czy bezwa-il» 
runkowe i rozprowadzenie w szczegóły, może do-?el 
piero o jego wadach i zaletach stanowić.”

Lwów, 24 listopada. Wczoraj odbył się w tutej. th 
szym kościele ojców Bernardynów obchód żałobny, ¿ty 
poświęcony pamięci jenerała Dwernickiego, który, jak « 
wiadomo, w Galicyi przed mewielą laty życia doko­
nał. Żałobną tę uroczystość cechowała powaga i ser- dć 
deczne przejęcie. Pobożne tłumy zebrały się by we-ltje 
stchnąć za duszę tego niepokalanego patryoty i od­
dać cześć pamięci nietylko walecznego jenerała ais « 
więcój jeszcze prawego i serdecznego Polaka.

— Uniacki arcybiskup lwowski, ksiądz metropo- « 
lita baron Jacbimowicz przybył już do Lwowa w ze- 0r| 
szłą sobotę. Uroczysta jego iustalacya odbędzie się ÿ 
jutro u św. Jura. ®

FRANCYA.
Paryż, 28 listopada. Zwracał dzisiaj powszechną1,1 

na siebie uwagę artykuł Constitutionnel a o osta­
tnich dekretach cesarskich, dla tego, że poniękąd u- - 
chodzić może za urzędowy komentarz zamiarów ce- m- 
sarskich. Wszakze, jeśli mu taką wartość przypisać* n 
należy, będzie trzeba także znacznie ostudzić gorąca, i 
nadzieje, któremi się łudzono; artykuł ten bowiem 
uważa reformy literalne za całkiem dostateczna L 
skończone i żadnych dalszych następstw nie rokuje? 
Dzienniki angielskie wszystkie niemal zajmują sifc 
zaprowadzunemi świeżo przez cesarza zmianannfrr 
Àlorniug Post i Morning Chronicie pochwala-,,,, 
ją bez ogródki; Daily News okazuje się także za ,, 
dowolmonym, oświadcza jednak w dość zgryźliwyd 
wyrazach, że tego dobrego trochę jeszcze mało, a iL 
tym samym ducliu przemawiają wszystkie niemal ino 
większe pisma londyńskie, Times uważa zaszłe zrnia 
ny za rzecz nader ważną; wie on dobrze, iż cesafl^. 
Napoleon izbom swego kraju nie nada i nadać we',“*' 
może znaczenia i wpływu izb angielskich, ale cieszjZ 
się s tego, że cesarz zrozumiał, iż takiego narodu, p( 
jakim jest naród francuski, nie można na czasdłui- r 
szy pozbawiać praw i swobód. „Co dotychczas zro­
bione», mówi Times, można uważać za rzecz nie~— 
wielką, ale my w tém wiJzimy istotne dobrodziejstwo, 
gdyż izba która wolność mówienia posiada, wymagać L 
nędzie ministrów odpowiedzialnych, a ludzi kiórzybpnz 
byli w stania bronić skutecznie polityki cesarskiéj.Wsb 
będzie trzeba wybierać po za koteryami dworskiemi.“1* ti 
Ubiegały dzisiaj dwie przeciwne pogłoski o cielili 
prawvdawczém; podług jednych powołanóm zostanie Ij 
już w grudniu, aby przyjąć niejako i zatwierdzić » o 
zmiany przez cesarza zaprowadzone; podług drugeł>ier 
zaś rozwiązanóm będzie, aby na zasadzie nowycltoi 
wyborów pozyskać izby, któreby były wierniejuén¡óry 
wy obrażeniem chęci i przekonań kraiu. Pan Persigujtei­
nie przybył jeszcze do Paryża, nawet zabawi jcszcziPic 
kilka tygodni w Londynie, czekając na bliski poliyci 
swój żony, tymczasem zaś minister Billault zawiali**!« 
wać będzie sprawami wewnętrzaemi Sądzą nawet pb" “o; 
wszechnic w Paryżu, że Persiguy po powrocie 
obejmie bczpośi eJnio sprawy zewnętrzne. Hrabi 
Flabaut przyjął stanowczo poselstwo londyńskie. d> 
wieszcza to nawet dzisiejszy Monitor, chociaż po 
dobno zachodzą jeszcze trudności z powodu żoa; 
przyszłego posła, która ma jakieś p.awa czy pręt» 
syc do parostwa angielskiego. Ministerstwo fraw 
skie w nowym skłaizie swom będzie, jak się wi 
stanowczo za najściśkj-zym związkiem z Aoglią. W 
domo, że hrabi ; Persigny jest najżarliwszy m obroną 
tej zasady pol.tycznćj; nowy minister finansów i 
cade la Bouquette jest również wielkim przyjaciel» jn 
Anglii i podziela wraz z panem Herbet świeżo w* J)a 
nowanym radzcą stanu dążności wolnego handlu- 
tóż pólurzędowe dzienniki zm.eniły już swoje (j, 
trywanie się na sprawę syryjską i zaczynają się P* 
tym wzplędem zbliżać do dzienników augielsai* 
które nie przestały utrzymywać, że Syrya całkiem J® 
spokojna, że cbrześcianie tamtejsi nie mają żadnes 
powodu do obawy i że w skutek tego przedłużeń 
okupacjifrancuskiój niepotrzebne. Constitution»1 (zs,
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i- ¡íq¡ dzisiaj jak najmocniéj znany liat ojca 'Rousseau, 
ć pierdząc, że tak przesadzone i niezręczne rozprawy 
i- ¡wyczyniają się tylko do utrzymywania niepokoju i 
e jozdraźnienia między ludnością syryjski}..
» — z Włoch nic dzisiaj nowego; Btan rzeczy nie
® ¿nienił się, dowiadujemy się tylko, że król Wiktor 
* jjnanuel miał wczoraj z Neapolu wyjechać do Palermu.

— Obiegała pogłoska o zamordowaniu okrutném 
y «zez Chińczyków owych trzech oficerów angielskich, 
¡e ltórzy im przez własną nieostrożność wpadli w ręce, 
¡k ile zaprzeczają téj wieści wszystkie niemal dzienniki, 
v óociaż zgadzają się w ogóle na to, że komisarze 
z- ihióacy starają się wszelkim sposobem wywieść w po­
ro e posłów europejskich i układ pokoju zrobić formal- 
ry jjością. nic zgoła nie znaczącą. Tymczasem zdaje się 
so ii dla zapewnienia ścisłego wykonania traktatu zo- 
a-ilawią związkowe państwa silne załogi w bliskości 
,o- ?ekinu.

— Cesarz, który wyjechał wczoraj do Compiegne 
aj. ¡Izie dla polowania przez tydzień może zabawi, o- 
,y Adał rozmaite mieszkania w Luwrze, aby wyznaczyć

jieszkania dla nowych ministrów bez wydziału.
0. — Pan Fould, opuszczając ministerstwo, kazał 
>r. ¡iií wszystkim urzędnikom swego wydziału gratyfiza- 
ie. ne w ilości 100 fr. od 1000 pensyi.

— Okręt liniowy angielski „Queen“ zawinął do

portu marsylijskiego, przywożąc z Neapolu sir Elliota, 
dawniejszego posła przy królu neapoiitańskim.

ANGLIA.
Londyn, 26 listopada. Biuro Reutera donosi z u- 

rzędowego źródła, iż hrabia Flahaut mianowany zo­
stał na pewne posłem francuskim w Londynie. Toż 
biuro donosi z Bernu, iż rząd sardyński w nocie wy- 
stósowanój do rady związkowój zaprotestował prze­
ciw sekwestracyi dóbr kościelnych w kantonie Tes- 
siu i domaga się przywrócenia dawniejszego stanu.

Wiadomości miejscowe i potoczne,

Poznań, 1 grudnia. Przewodnictwo oboru 3 okręgu, III 
oddziału miasta Poznania ogłasza następujące obwieszczenie, 
na które zwracamy uwagę mieszkańców Poznania:

„W wyznaczonym terminie na dzień 26 b. m. dla trzeciego 
okręgu trzeciego oddziału, obejmującego ulicę sto Marcinłką, 
Wilhelmowską, Wałową, Podgórną, Berlińską, Młyńską, Fry- 
derykowską, Królewską, Rycerską, Lipową, św. Wojciecha, 
Magazynową, plac Działowy i Sapieżyński i Rynek nowomiej- 
ski, w celu obran a jednego reprezentanta miasta, który po- 
siedzicielein gruntu być musi, nie otrzymał żaden z obieranych 
absolutuój Yiększości głosów, dla czego stósownie do §. 26 
ordyuacyi miejskiej do drugiego ściślijszego oboru przystąpić 
należy. Obór teu uskuteczni się tylko pomiędzy dwoma kandy­

Teatr miejski w Poznaniu. [2346] 
>0- W niedzielę 2 grudnia. Po drugi raz: 
56- dtp be ug in der Unterwelt. Wielka ko­
gi, liczna opera w 4 aktach i 8 obrazach przez 

*’ Ofenbacba. Tekst opracował Kaliach.
Kost) urny nowe wykonane są podług mo- 

ijji paryskich. Wszelkie nowe dekoracye ma- 
Jmł p Prewitz. 1) Okohca Teb. 2) Olimp. 

... li Boudoir Plutona. 4) Piekło. in»s Jozef Keller,
ta­
n­

ce« 
tać 
ące

2339] Obwieszczenie.
Znajdujące się po prawćj stronie 

chodu ratuszowego miejsce, które obe- 
Lem. nie panowie Kalinowski i Klein dzier- 
8. 'lwią, wypuszczone będzie wraz z bu ą 
uJ?'iczas od 1 kwietnia 1861 do 1 kwie- 

8!Giia 1864 w drodze publicznej licytacyi. 
‘“‘'Tym końcem wyznai żyliśmy termin 
1 a‘tytacyjny na dzień 11 giudnia r. b. 

za ned południem o godzinie 11 przed 
Tct mcm Plichtą, sekretarzem miasta, na 
* wtas -.u, na który chęć dzierżawienia 
in.n4ających z tćm nadmienieniem wzy- 
mwwioy, że warunki są w naszćj regi- 
3ari(i»turze do przejrzenia, i że każdy 

uieilicytujących w terminie złożyć wi- 
e3Mn kaucyą w ilości 15 talarów, 
j Poznań 15 listopada 1860.
iuz‘ Magistrat.
zro- °

nie ——-------------------------------- —
two, Obwieszczenie,
igać Łąka kamelaryjna hocianka zwans, 
ijbyta z pastwiskami wydzieiża wioną 
tój,wstanie w drodze pnblkznćj licytacyi, 
mi.“b trzy lata, począwszy od 1 kwietnia 
cieleni najwięcćj ofiarującemu, 
lanie Tym końctm wyznaczyliśmy termin 
■dziA dzień 12 grudnia r. b. przed połu- 
ig chpiena o godzinie 11 przed p. Plichtą, 
»yclpretarzem miasta, na ratuszu, na 
«¿iwy wzywamy chęć dzierżawienia ma­
lignach z tćm nadmienieniem, że każdy 
szczdlicy tują< ych złożyć winien kaucyą w 
joló^ci 50 tal. Warunki są w naszćj re- 
jadytoraturze do przejrzenia, 
it pó* Poznań, dnia 14 listopada 1860.

Mag strat. ,2338]woiit
ratita

Obwieszczenie.
Ogród położony za klasztorem po 

Tereskach przy Szkólnój ulicy, wydzie- 
lżawionym będzie na trzy lata, począ­
wszy od 1 kwietnia 1861 najwięcćj 
ofiarującemu.

Tym końcem wyznaczyliśmy termin 
na dzień 10 grudnia r. b. przed połu­
dniem o godzinie 11 przed p. Plichtą 
sekretarzem miasta, na ratuszu, na 
który chęć dzierżawienia mających z 
tćm nadmienieniem wzywamy, że wa­
runki w naszćj registraturze przej­
rzane być mogą.

Poznań, dnia 27 listopada 1860.
Magistrat, [2340]

Instytut poliklin. dla elektr. lekar. 
W Berlinie. Leczy się reumat., sparali- 
żow , osłabienie, nabrzmienia, epdepsią, 
taniec św. Wita, zająkanie, głuchotę, 
kurcze przy pisaniu.

Br, JE. JFlies, 
[2105] lekarz praktyczny.

Królewsko - Pruskich uprzywilpjowa- 
nycn kropli Dr. Davidsona na bez­
zwłoczne uśmierzenie bólu 
zębów dostać można nici niszo­
wi anyck w handlu Józefa Wa- 
cbc w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w 
Wrocławiu u pana j. Luft 
Henenstrasse nr. 27. [2101]

Podziękowanie.
Szanownemu u. ktorowi panu Rakow­

skiemu z Inowrocławia, składa się pu­
bliczne podziękowanie za pilną pracę 
jego, którą z największą starannością 
wykonywa przy osobach chorobą zło­
żonych, nieinmćj dziękuję jemu i staro- 
zakonna biedna komornica Dore Daniel 
za pomoc i zręczność, którą udzielał 
jej przy porodzeu u razem trojga dzie­
ci, i za mianą opiekę dopókąd meprzy- 
8zła do zupełnego zdiowia. [2333]

ęP<
SitlC“'

■. ob T
i po Nakładem niżćj podpisanych wyszło jako wyłączna własność

jedyne prawne icydanie
ä OFFENBACHA
J Orpheus in der Höile,
•ielefl JfWletny wyciąg na klawilort z leistem, na fortepian a 2 ns., a 4 ms. 

ujii- Gnveiture ä 2 u ä 4 ns. Fojedjficie arye, arungtmttts i tańce przez 
fj Panów Batin ann, Brissler, Lang. Lebouc, Mendel, Michaelis, Oesten, Ro- 

zaP5‘ nel*en’ Schubert, Strauss, Tbadewalt, Zabel itd.
»poi “łaga: Tylko naszą lim ą opatrzone iwyż wyłnszczone wydania 

są praw te; o każće naruszenie nasztgo nabytego prawa potrafimy 
sig upomnieć jak dotąd.

Poznań E. BOTE i G. BOCK Berlin
Wihelmowska 2L kr. nadworni handlarze Jägerstrasse 42_i u. d. 

muzykaiiami. Linden 28.

datami, którzy przy pierwszym oborze najwiecćj głosów otrzy­
mali. Temi są: kupiec Robert Schmidt i budowniczy 
Cybulski. Tym końcem wyznaczono termin na dzień 
3 grudnia r. b. przed południem od godziny 10 do 12 a po 
południu od godziny 3 do 5 w sali posiedzeń magistratu, na 
który zapozywa się obiorców trzeciego okręgu, III oddziału.“

Poinań, 1 grudnia. Przy wyborach na reprezentantów 
miasta Poznania, które się dnia 26, 27 i 28 listopada odby­
wały, obrano większością głosów na reprezentantów m asta 
pauów: Lipschtza, Hebanowskiego, Janowicza, Breslauera, 
Dablkiego, Karóia Meyera, Ludwika Aunussa, karóla OraSS- 
mauna, Samuela Jaffego i Karóla Borcbardta.

Telegramy ostatnie.
Medyolan, 30 listopada. Dzisiejsza Perseveran- 

za donosi z Molo di Gaeta z d. 25 b. m., że Pie­
montczykowie opuścili w skutek odebranój noty fran- 
cuskiój i zawezwania jenerała Goyon Terraciuę. — 
Wczorajsza turyńska Opinione donosi z Gaety z d. 
25 b. m., że liczne familie schroniły się z tego mia­
sta na wyspę Ischią. Piemontczykowie często ude­
rzali na Gaetę i nieustannie ją bombardowali. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Podziękowanie! 123321
W imieniu współwyznawców zmarłego Gustawa Potworowskiego, 

kalwinów wielkopolskich, dziękuję Wam wszystkim ziomkowie, coście się tak 
licznie na ten smutny obrzęd religijny zgromadzili, że czcząc drogiego nam 
wszystkim i nieodżałowanego zmarłego, uszanowaliście zarazem i kościół, w któ­
rym się obrząd ten odbył, a któremu On do ostatniego tchnienia wiernym po­
został. Dowiedliście Obywatele tym aktem tolerancyi, że wielkie tradycyonalne 
zasady i podstawy życi politycznego narodów nigdy nie giną zupełnie, a jeżeli przez 
niedbałość lub jakiś obłęd późniejszych pokoleń zasypane zostały pyłem zapo­
mnienia, to następujące po nich plemiona, skoro tylko wyszedłszy z uśpienia, 
zabiorą się do odbudowania gmachu przeszłości, nieodzownie i koniecznie od­
grzebać je i naprawić muszą, bo bez nich gmach ten stałby niejako na powie­
trzu i lada powiew przeciwnego wiatru obalićby go musiał.

Taką żywotną zasadą była w Polsce, w najświetniejszćj epoce jćj prze­
szłości, tukraneya, w najrozleglejszćm znaczeniu wyrazu tego, było braterstwo 
pomiędzy wyznawcami najróżnorodniejszych obrzędów religijnych, była prawdziwa 
Chrystusowa miłość pomiędzy wszystkimi synami wspólnćj wszystkim matki: 
Ojczyzny. Tą zasadą i cechą różniącą Polskę od wszystkich ościennych mocarstw 
szarpanych wewnętrznemi wojnami religijnemi, stała się ona w XVI wieku 
nad wszystkie silną i potężną, a za Zygmunta Augusta nie miała ona jedna 
w całćj katolickićj Europie żadnej religii panująećj: katolicka zaś religia nie 
stała się w Polsce panującą, aż w XVII i XVIII wieku, i w owych tćż czasach 
dopiero katolicy innowierców za cudzoziemców uważać, Niemcami ich nazywać 
zaczęli.

A jednakże reforma nie z Niemiec, ale od pobratymczego nam narodu 
Czechów, gdzie o wiek cały reformę w Niemczech wyprzedziła, do nas przeszła; 
a jednakże w Czechach właśnie wojny religijne były zarazem o narodowość woj­
nami, którćj hu8syci Słowianie przeciwko Niemcom katolikom bronili.

Nie mamy wprawdzie obecnie w stolicy naszćj prowmcyi, przy głównym 
kościele naszego wyznania, kapłana, któryby nam słowo Boże w ojczystym na­
szym mógł wykładać języku; dziś do obrzędów, jakim był pogrzeb ś. p. Potwo­
rowskiego, z odległych stron kaznodziejów sprowadzać musimy; ale nie nasza 
to, nie naszćj niedbałości wina; jest to krzywda, któią jak wiele krzywd innych 
wspólnie z Wami znosić musimy, a o którą się upomnieć, reprezentantów W. 
Księstwa na sejmie berlińskim jest obowiązkiem.

Pozwólcie mi się spodziewać rodacy 1 że od grobu tego tak prawego 
i niezmordowanego w obronie praw narodowości naszćj męża, że z tego grodu 
wzniesionego przez jednę z owych świetnych zasługami, rozgłośnych mieniem 
i możnych piastowanemi w dawnćj rzeczypospolitćj urzędami, lodzin, któie pier­
wsze wyznanie nasze przyjęły i wzięły w opi kę, — zabraliście to przekonanie, 
że można być dobrym Polakiem, nie będąc katolikiem; —- pozwólcie na popar­
cie tego ptzywolać Wam na pamięć dwóch jeszcze współwyznawców naszych: 
nieugiętego i nieustraszonego ILjtana i męczennika Szymona Konarskiego i za­
kończyć słowami sumiennego i bizstronnego badacza dziejów na>zyth Lelewela:

„Rozerwania z powodu obiządku lub hierarehii nie powinno być. Chry­
stus braterstwo wyznań głosił. Czas, aby się chrześciaństwo upamiętało, nie 
stiaszyło się nawracauiem, nie snżyło wymusem; czas, aby w różnym obrządku 
wza.ein bogobojnie podało sobie biatmą rękę: aby dziec jednój matki Polski 
ku wszelakićj chwale Bożćj 2jednostajną okazywali się czcią, bo nienawiść ku 
bliźniemu ciężką jest oorazą Wszechmocnego, cięższą przy ółtarzu, stając się 
zaparciem Ctirystusa nauki.“

Dma 29 listopada 1860 r. Włodzimierz Kurnatowski.
[2334] Ilonie sienie.

Z Inowrocławia. I u nas zawiązało 
się kolko, któie co tydzień dwa razy 
t. j. w środę i w neizielę z bera się 
w domu kupca pana Ta. Wituskiego.

K. Liszkowski
wyprzedaje 

za gotową zapłatę
kolorowe materye je­

dwabne 
z mody wyszło

[2343] niżćj połowy ceny zakupnćj.

Księgarnia K. Reyznera poleca piękne 
obrazki święt. koronkowe i mekoron- 
kowe od 1 zł. aż do 3 gr. p. Szemata 
ślubu i t. d. libra 2 zł. Czytelnią polska. 
Różne kazania i dzieła polskie. [2336]

MATERYE NA POSADZKI
do wykładania całych pokoji,

Kokusowe Maty
od 22" do 50" szerokości.

Kobierce w wszelkićj wielkości 
poleca w największym doborze po naj- 
umiarkowańszych cenach.
[2320] Antoni Schmidt.
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_ Do wyprzedaży naszej na GWIAZDKĘ
dodaliśmy znaczną ilość wszelkich towarów naszego 
składu i sprzedąjemy takowe po jeszcze niższych cenacl

Meyera Falka następcy.[2349]

Rządze»
posiadający dobre świadectwo, nieżo­
naty, może znsleść miejsce w dobrach 
Królestwa Polskiego, z peesyą 300 Tal. 
i wolr.óm ¡otrzymaniem. Zgłosić się 
można franco W tym interesie do 
[2306] H. Cegielskiego w Poznaniu.

Walne zebranie towarzystwa rolni­
czego na powiaty śremski, krobski, 
wschowski i kościański odbędzie się 
4 b. fil. o Cl godzinie z rana, w Go­
styniu, na które zarząd zaprasza Człon­
ków z tóm Nadmienieniem, iż zarazem 
obór przewodniczącego i zastępcy na­
stąpi. [2341]

Losy na loteryą, Szylerową.
Tak dobrze teraz jak przedtóm przyj­

muję losy Szylerowe celem po­
starania się o wygraną.

Maurycy S. Auerliacli,
[2344j spedytor w Poznaniu.

Dz

Aparat miedziany (Pistoryusza) na
któróru 90 szefli kartofli dziennie od­
palić można, z wszelkicmi naczyniami 
drewnianemi. wszystko w najlepszym 
stanie i lobota porządna, jest tanio 
do sprzedania.

Dowiedzieć się można w handlu i 
fabryce wyrobu z miedzi i mosiędzu

Jana Krysiewicza
[2307 ] w Poznaniu.

------------ 4.sęj*,- '

»^Tanio!-W
Najlepsze kasztany 

poleca Izydor Ruscia. 
[2350] obok banku królewskiego.

Szanownój Publiczności polecają 
swoje przez najsławniejszych panów 
lekarzy za wyborne uznane
mydło Glycerin- Walłruth

sztuka po 7% sgr. 
jako uniwersalny środek przeciw wy­
rzutom skórnym, piegom, czerwoności, 
suchym liszajom i niedelikatnej płci

R. B.itdke i Kcrsteu.
aptekarze I klasy.

Berlin, Nowa Królewiecka ul. 41. 
Skład w Poznaniu u <2. Kraasa, 
[2342] ulica Szeroka 14 róg Garbar.

magazyn ubiorów męzkich
A. COHNA w Poznaniu

przy ulicy Nowej nr. 3 obok Bazaru
poleca najnowsze i najbardziój ele­
ganckie ubrania męzkie na porę 
jesienną i zimową podług modeli 
naipierwszych artystów w Paryżu 
i Londynie, nadto poleca czamar- 
ki i algierki po wiadomo tanich 
cenach, z nienagannój roateryi, 
gwarantując za dobry krój, naj­
nowszą modę i wykonanie pra­
ktyczne.

Zamiejscowe zamówienia wyko­
nują się jak najskorzój i jak naj- 
lepiśj. A. CWłfiW,

Poznań, ul. Nowa ner 3 
[2335] obok Bazaru.

SBlr ' - -i

W poniedziałek dnia 3 grudnia na 
kolacyą:

świeże polskie kiszki. 
¡2337] J. Affeltowicz.

grud.-stycz. 48'/,—’/,—49, st.-lnty 49—'/,, 
wiosenną odstawę 49—'/,, tal. pł. Jęosmte 
wielki 23 szefli 41—47 tal. Owioa: dobi 
się trzymał w cenie, wyp. 1200 centn., w ni 
scu 1200 funtów 25—29, na list. 26%, list.| 
26’/,—'/,, na wiosenną odstawę 26’/, % j 
pł Olij rzspiowy: w miejscu 100 funtl 
bez beczki 11%, pł. 11% żąd., na list.,lj 
grud, i gr.-stycz. 11’,%—% pł-, U’4 b 
kwiec.-maj 12%-’/,. pł. 12% UJ. żąd. 01 
lniany: w miejscu 10% tal. Okowita: ce 
ledwie się utrzymały na wczorajszej wysokoi 0 \ 
wyp. 50,000 kwart, w miejscu bez beesi • 
19"',«—%, z beczką na list. 19’/,—20 
list-grud, i grud.-st 19%, 1 ”*

ale

19’/„-%■
wi

Na targu :

Do przyjmowania przedmiotów do ¡sławnej far- 
bierni i pralni Henryka Karkntscla w Królewcu po­
leca się 6'. Tucholski
[2348] »lica Wilhelmowska nr. 10.

Gorsety, pończochy, krynoliny, rę­
kawiczki, pantalony i jaki dla panów i
dam u 8. TUCHOLSKIEGO,
[2347] «lica Wikelmowska I©.

Rrzyliyli do Poznania.
Dnia 1 grudnia.

Bazar: Hrabiowie fotulicki z W. Jezior, Miel- 
żyński z Chobienic, Potocki z Tulec i Ko­
czorowski z Mikoszki.

Ey'insa Hotel Dresdeńskl: Dzierż. Sänger z 
Pecnik, fabrykant Schulze z Zegania, kupcy 
Samów i Ileyde z Berlina, Mtillmann z Yol- 
merstein, Mohrstcdt z Lipska, Bach z Mee­
rane i Sandberg z Wrocławia.

Pod Czarnym Orłem: Wł, dóbr Lesser s 
Markowie, kand. Habn z Kąpieli i dzierż. 
Szulczewski z Kopaszyna.

Boscha Hotel Rzymski: Kapitalista Deva- 
ranne i administrator Scheidler z Wrocła­
wia, kupcy Zeuner z Hanau, Lange z Ma­
gdeburga i Rumpf z Kolonii.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Koszutski z Jankowa, 
Tesko z Wierzchócina i Chłapowski z Gar- 
czyna, dzierż. Demel z Młodaska, aptekarz 
Werdermaun i inżynier Schulz z Berlina.

Hotel Paryski: Dzierż. Arędzki z Murzynowa 
i Seredyński z Niemierzyc, rządzca dóbr 
Kohler z Uścikowa i obywatel Okoniewski 
z Żnina.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Arndt z Dobieszewa 
i Harsleben z Wrocławia.

w.-maj 20'/,—%3—%, tai.
Taw, 30 listopada.
piękna sred. posted.
sgr. sgr. sgr.

94-98 90 77—83
90—94 85 74-81
63-64 61 59—60
55—62 52 41—46
32—33 30 28—29
70—73 68 57—64

Pszenica biała 
, żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: wyp. 15,000 centnar.4.1 C* gaajuvixiav • ł, j -- - —w—j
nę. regulacyjną za listopad oznaczono na 50UMU 
na list. 49’/,—50-%, list.-gr. i gr.-st. 49, 
l„tv 49’/. nł.. kw.-mai 49'/, tal. żad. Oliluty 49’/, pł., kw.-maj 49% tah żąd. Ól( 
r z e p i ó wy: cenę regulacyjną za listopad oiu
czono na 11% tal.; w miejscu, na list., hAtgan 

' , 11%, sty.-luty i luty-marz. IW .gr. i grud.-st, 117,, siy.-iuiy 1 luijf-uiuii. u-r ( 
kw.-maj 12%, żąd., maj-czerw. 12%, tal. )Mi 
Okowita: nieco mocniój się trzymała w ceij,^ 
wyp. 6000 kwart, cenę regulacyjną za listo; 
oznaczono na 20% tai.; w miejscu 20%, IFS. 
list. 20—%—%, list.-gr. i gr.-st. 20—’/,.„ ¡,;( 
luty 20'/«, kw.-u.aj 20% tal. pł.

Szczecin, 30 listopada. iyi 
Na targu. Pszenica: węc. 66—74. ZyLi 

42—46. Jęczmień: 32—38. Owies: 25- 
Groch: 48-50 tal. . }'<

Na giełdzie: Pszenica: żółta w W tp 
78’/, tał., wedle jakości. Zyto: w mie744.g—i/t'’46, na listopad 45%—’/«—46, li Sf

Wdowa bezdzietna, obeznana 
chnią, poszukuje miejsca jako 
czyni w mniejszóm gospodarstwie 
ssra wiadomość w Swaizędu
poste restante.

Wyborną herbatę
w. ffl. poleca*' J. N. Piotrowski Hotel du Nord.

[231Ü] [2215]

Wiadomości laandlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 1 gruduia.
Zyto: ceny nieżfoientone, na gr. 43% pł., 

44 żąd., na wiosenną odstawę 4i'/, tal. żąd. 
Okowita: mocno się trzymała w cenie, z 
beczką na gr. 19%, żąd., na sty. 19'/, pł., 
19%, żąd., luty 19%, pŁ, 19% żąd., marzec 
19% żąd , kw.-maj 19% pł., 20 tal. żąd.

Berlin, 30 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—81 tal. 

wedlejakości. Żyto: obiot nie bardzo znaczny, 
wyp. 16,000 centnarów, w miejscu 2000 funtów, 
48%-49%, na Hat. 48%—49%, list.-grud. i

gr. 45’,—46, na wiosenną odstawę 46'% 
maj-czerw. 47 tal. pł. Jęczmień: marcii, 
41%, pomorski na wiosenną odstawę 43 tal. De 
Owies: w miejscu 26 tal. pł. Groch: Wgp 
wrzący 50 tal. pł. O lój rzepiowy: cenyi r 
zmienione, w miejscu i na list.-gr. 11% Fel 
11%, żąd., kw.-maj 12’/, pł., 12'/, żąd. 0 
lniany: w miejscu z beczką 11 żąd, 
kw.-maj 11’/« tal- żąd. Okowita: ceny 1 teg 
sze, dowóz znaczny, w miejscu bez bet p 
19'/,-%-%-%, z beczką 19%-%-% 
list. 19% pł., 19% żąd., list.-gr. 1 gr.-stlJpac, 
—marz.-kw. 20%, na wiosenną odnrt]8v 
20' ' ' *

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 30 listopada.

Pożycz, dobro«..
— rząd............
— 18(59..
— 1856..
— 1858
— prem:i855

Obligi długu skar
— Maichiif... 

Listy żast. Marci
— Pius Wsch

Ks. Pozn... 
5 (nowe) 

— (nowej
Szląskie...........
gwar. B...........
Prus Zach.....

W.

— rent. March....
— Pomęr...............
— W: Ms. Pttn- 
— Pr.Wsćh.iZch. 
— Nadreńśkie.
— Saskie......... .
— Sziąsfcife.........

[Papiery lagrenlczne. 
ÄLlätr. lßcA811« ••••••••• •

— Pożycz, naród
-u Obligi 250 fl... . 

Rosy. 5 poży. StięgL..

-Papiery pruskie.

103
i-2%
93%
23

(Rosy. poży. angiel 
: obligiPolak obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.

■■ , ... » — Lis. z. n. wR.S.
_ ob.cztk.5oozł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
(Lujddry...........................

... ,„]Złota funt, cel.:.........
86 %i Srebra dito..........

“Saskie bil. kas.............
Niem. bankn............... .

— płat, w Lipsku
¡Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wezli.

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt........
Berlin.-Hamb..........
Berk-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń.........
Wrocł.- Freib...........

najnow..........
Brzog-Niskie...-......
Kożlo-Bogumin........

— pierwot.........

Dolno-SzL-March.. 
Dolno-Szl. kok pob....
, — pierwot,.............
Półn. Fryd.-Wilb........

55% Gómo-Szl. A. i C..
— Lit B...........

Opól Tarnowie.......
¡Starogr.- Pozn..,....

pía-
cono. dano.

3, marz.-kw. 20%,
,—’/, tal. pł.

Bydgoszcz, 30 listopada. 
Pszenica: węc. 61—73. Zyto: 40- 

Groch: 37—43. Jęczmień: wielki 34-? 
mały 31-34 Owies: 26 szefli 15—21. 0 ™' 
wita: 8000°,o Trallesa 19",-% tal. Pet |je 
szefel 17 sgr.

pts- Akcye Szląsktch kolei,'''f"(j
. - « ■ n. I -lŁn0. ‘cono.

f6%
62'/

29 21

113%
108%
454

99’

99’/,
72%
89

4»/.

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm ..
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito ..............
Królew. dito..............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow........
Prusk, udz. bank......
Szląsk. Stów. bank...

69

79

79%
128 V,
73%

80%
85%
84

91
83%
63

59%

4'/j
4

3%
4

3%
4%

4
4%

?5

100%

80%
87'/.

92%

żelaznych.
Freiburg

— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan...............
Brzeg-Niskie............
Doln.-SzL-March.....

4
4
4
4
4
4
4
4

4%

4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

114%

80%

111'/.
137
104%,
84%

50
37%

93%
28%

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiej....
Concordia.....................
Magd, assek ogn.......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt.................

46
128
116%
»7%
82'/

Beri.-Hamb.................
II. Em............

BerL-Pocz.-Mag. A..
— Lit. C...... .
— Lit. D..............

Beri.- Szczeciń...........
II. Em............

Koźlo-Bogumin.........
III. Em...........

Dolno- Szl.-March,...
— konwen...........
— — III. ser......

IV. ąer

4:
4%
4%
4%
4

4%
4%
4%

4
4

1%
4
4
4
5

102%

64
17%

96'

87

84

103

100%

92%
100%

101%

93%
92%
89%

Nakładem i czcionkami LudwikO erzhacba w Poznaniu

Półn.-Fryd. -Wilh...
Górn.-Szl. Lit. A,...

— Lit. B............
— Lit. D.........

Lit. E.........
— Lit F............

Starog.-Pozn............
— U. Em..........

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 30 listopada. 

Papiery 1 pieniądze.'
Dukaty..........................
Frydrychsdory...........
Ltndory.........................
Polskie bil. bank,......
Austr. banknoty.......
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast....

— Bpwe................
— nowe.........
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast..
— nowe Lit A...
— nowe..................
— Lit B ....,........
— LitC................
— Listy Rent......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb.... 
obl.cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank................

— tow. assek. ogn

— z pr. pierw..... 
Gómo-Szl. Lit A. i C

— Lit. B...............
— obi. pr. pierw.

93%

109’/,
89

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4%,

87’,,

50%

128%

88 ■„ 
75% 
93/, 
28% 
37%

oie]
'Oz: 
-ifd 
'U 
■ ezj 
i?pi 
•ec2 
’TZ' 
■ÇZJ 
;iie

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

71%,

101%

91%
»3%,
88’«,
97%
97’/,

95’,,
101

55

Opól. Tarnów......
Kożlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw. 47, — l.

Kurs stów. kup. w Poziaif
dnia 1 grudnia.

¡Prusk. obh skarb.. 
94%l — poży. skarb

98%

86%,

79%

r. 1855. 
Pozn. List? Zastaw...

— nowe...............
— nowe...............

Szl. List Zast.........
Zach, Prusk,,..,.,........
Polskie...........................
Pom. List. Rent.........
— obl.miejsk.il. Em.
— obi. prow...........
— akc. bank, prow

Star .-Pozn. ak. kol. że! 
Gómo-Szl. dito A.......'

obl.zpr. pierw. E.
Polskie banknoty......

' Najnowsza poż. pruą k a

3%
4

<%
3%,
4

3%
3%,

'e[

101’/, [ ' » 
ii

91%

87%

iż
r.

Su

¡k;

Ik
Ik
lic

«J

obl.miejsk.il
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